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Albo taki wypadek: właściciel gruntu wydzierżawia swoje pole 
osobie A. na lat 25 z obowiązkiem rozpoczęcia wiercenia do lat 3. 
A. — poddzierźawia ten grunt osobie (3. z terminem dwuletnim; po­
tem znów A. poddzierźawia drugi raz ten sam grunt osobie C. z ter­
minem n. p. takim, ja k  sam posiada tj, n. p. 3 letnim, bo przypuszcza, 
żc B . me dotrzyma terminu dwuletniego — Na mocy swego prawa 
powrotu może przecież swą własnością dysponować. Powstała kwe- 
stya, czy w ogóle poddzierżawca A. może być z prawem powrotu in­
tabulowanym jako uprawniony, czy też osoba O?. i czy w wrazie odpa­
dnięcia osoby 13 przysłużą jem u t. j. A, prawo powrotu, czy o wy­
kreślenie praw osoby B. przysłużą jemu, czy osobie G czy w łaścicie­
lowi gruntu prawo wniesienia skargi.**)

Wspomniał tu rad. Dr. Horszowski o §. 11, że przynależność 
m a służyć dla zapezpieczenia rozmaitych pretensyi nawet po rozwią­
zaniu pola naftowego. Zdaniem mojetn ten § 11 jes t  illuzorycznym 
i nkcyą, bo w razie oddania robót w akord, co się przy małych przed­
siębiorstwach z reguły zdarza, wszystkie narzędzia są właśnośoią akor- 
danta, dalej po skończeniu robót są przez niego zabierane i nigdy 
właściwie w posiadaniu uprawnionego nie były, choćby i były na ko­
palni jeszćze po zastanowieniu ruchu.

Wątpliwości takich lub nieudałych postanowień je s t  w obu 
projektach nieskończenie wiele.

Jednym z głównych motywów zmiany ustaw naftowych było 
ustalenie kredytu i utrwalenie praw ewentualnych wierzycieli m a­
jących  swe pretensye na prawach wydobywania zabezpieczone.

W  tym celu utworzono nieruchom ość z praw naftowych.
Przypatrzmy się jednak, jak  ta nieruchom ość wygląda:

* )  K w estya ta w znacznej części w y jaśn ion a  zosta ła  następ nie przez p rze d ło że­
nie rządow e pro jektu  ust. K ra j. §, 31 przedłożenia. * " )  O b . o r z e c z n ic z o  sąd ow e w sp ra ­
w ach górniczych  1 górn lczo-naftow ych  przez Dr. M aryana R o sen b erg a  w  Przeglądzie p ra ­
w a 1 ad m inistracyi w zesz. 6 . z r, 1 9 J7  str. 4 7 9  (P rz y p  R ed ).



Jak  wiemy w regale prawo wydobywania od pojedynczych 
Włościan nabywają zawodowi i w tych sprawach wyszkoleni pośredni­
cy, u których cały przemysł polega na ustanowieniu większych c i ę ­
żarów i zarobku pieniężnym od swych prąwonąb/wców. którymi są  
właściwi przemysłowcy. Ci pośrednicy k o m a s  u ją  poszczególne grunta

Przemysłowiec je s t  tu, używając dotychczasowej nomenklatury! 
poddzierżawcą.

Ma on znacznie większe ciężary od pośredników a niech przed­
siębiorstwo nie powiedzie się rnu, przybędą do tego długi z a b e z ­
p i e c z o n e  na nieruchomości pola naftowego, którego je s t  właścicie­
lem. Chcąc się pozbyć tanim kosztem tegoż wchodzi sam lub ktoś 
z jego zaufanych ludzi w porozumienie z owymi pośrednikami, którzy 
pozbywszy się luż raz przysługujących im praw i zarobiwszy na tern, 
są chętni pozbyć się ich drugi raz na wypadek odpadnięcia owego 
przemysłowca, lecz w tym razie już nawet za jakieś nieznaczne wy­
nagrodzenie, bo to, co wezmą je s t  niejako darowane.

W i e m  y dalej, że w k a ż d y m  k o n t r a k c i e  nabycia praw 
są rozmaite postanowienia (warunki) rozwiązujące jak  n p. p r o w a ­
d z e n i e  r o b ó t  w i e r t n i c z y c h  b e z  p r z e r w y .

Nabywszy takie prawo powrotu od pośredników, a jeżeli uda 
się to dla pewności i od włościan jako właścicieli gruntu, ów ob- 
dłużony przemysłowiec ch ce  uwolnić się od ciężarów a więc przestaje 
n. p. robót na piewien czas ż powodu braku funduszów.

Naturalnie rozwiązuje się jem u kontrakt a z nim odpadają 
wszyscy jego wierzyciele nie mający prawa licytowania według §. 9. 
noweli z 9.|I. i §. 15 projektu ust. krajowej, które to prawo przysługu­
je  im natomiast na wypadek §. 12. ust. państw, z r. 1384-. (§. 20. pro­
jektu ust. kraj).

W  ten sposób przedsiębiorca przez podstawioną osobę pozby­
wa się gniotących go ciężarów a wierzyciele nic nie otrzymują.

Gdzież może być mowa o nieruchomości i zabezpieczeniu wie­
rzytelności?.

Ten sam paragraf można uchylić jeszcze na wiele mnyCh spo sobów.
Takich i podobnych wypadków w całej ustawie można odrazu 

zebrać więcej, niż ona liczy paragrafów a właściwością je j je s t  chyba 
to, że każdy z nich ma nie jak zwykle 2 końce, ale nawet kilka.

Sądzę, że na tern można poprzestać, bo że ona nie normuje 
tego, co projektodawcy chcieli, to aż nadto widoczue.

Przyczyna zaś leży w tern, że przy kodyfikacyi czynni byli 
choćby i najtężsi juryści, lecz nie znający zupełnie właściwości prze­
mysłu naftowego chvba tylko z aktów 'ub we własnej wyobraźni. Co 
robili,, to w ląkiej tajemnicy, jakby bali się, by od nich nie nauczyli 
się przemysłu naftowego sami przemysłowcy.

Ci zaś z prawników tj. Sędziowie i Władze górnicze w D roho­
byczu, którzy codziennie z setkami zawiłych kwestyi mają do czynie­
nia, zostały a l b o  zupełnie pommięte albo otwarcie własnego sądu nie 
mugły objawić.

Teraz więc przy wydawaniu rozporządżeń uzupełniających 
i przepisów wykonawczych zdanie ich jako jedno z najwięcej kompe­
tentnych powinno znaleść uwzględnienie ze strony miarodajnych 
czynników.

—  u  —
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Dr. Adam Pilecki
G. k. radca i naczelnik sądu w Drohobyczu.

Zaproszenie na dzisiejsze posiedzenie otrzymałem dopiero 
wczoraj, dlatego w tak krótkim czasie nie byłem w stanie zebrać 
wszystkich wątpliwości.

1) O d n o ś n i e  do §. 1 „Bestimmte Teile einer LiegenssChafl" 
bywają zwykle tłumaczone jako części idealne. W ynikałoby z tego 
t,r. pola naftowe można tworzyć także z części idealnych nierucho­
mości. To jednak stoi w sprzeczności z przepisem §. 92. projektu do 
ustawy krajowej, wedle którego do podania o utworzenie pola nafto­
wego musi być dołączony plan pola naftowego ze ścisłem oznacze­
niem granic; sprzeciwia się pojęciu pola naftowego w myśl § 1. okre- 
ś'onego i w ogóle wątpliwą je s t  rzeczą, czy urząd górniczy będzie 
mógł dawać poświadczenie wymagane §, 1. ust. 4. co do idealnych 
części  takich nieruchomości.

Natomiast brak jes t  zupełny przepisów przejściowych iakze 
w tym kierunku, co ma się stać z już istniejącymi wpisami praw na­
ftowych na takich niewydzielonych częściach nieruchomości.

2) Gzy i gdzie w księdzie gruntowej m a być notowane oddzie­
lenie praw naftowych od praw własności?.

Do §. 7. W łaściciel gruntu odstępując prawa naftowe zastrzega 
sobie t. zw. procenta brutto nie tylko na swoim terenie, lecz także 
na całym terenie mającym tworzyć kopalnię. O ile tedy procenta 
brutto odnoszące się do utworzyć się mającego pola naftowego mogą 
być intabulowane po myśli §. 7. ust. naft. jako ciężar gruntowy, to te 
procenta brutto odnoszące się do innych pól naftowych będą musiały 
b y ć intabulowane nadal w formie kaucyi.

Na. tym punkcie intabulowania procentów brutto w tormie 
kaucyi je s t  praktyka w sądzie tutejszym bardzo chwiejną i należałoby 
stworzyć jakiś w tym kierunku równomierny system  postępowania.

Do §. 9. Nowela naftowa ma na celn nie tylko ochronę praw 
producentów, ale także podniesienie ich wartości kredytowej hipote­
cznej. Przepis §. 9. ust. 2 pozbawia wierzycieli hipotecznych pola na­
ftowego wszelkiego zabezpieczenia. Przykład z praktyki: Kopalina 1? 
produkuje 15 cystern ropy miesięcznie, i jużby się opłacała, gdyby 
nie była obciążona ciężarami wartość je j najmniej w dwójnasób prze­
wyższającemu W łaściciele kopalni nie mają ratunku i przy kopalni 
utrzymać się nie mogą, zawierają tedy umowę z właścicielem gruntu 
i za pewną kwotę nie dotrzymują warunków kontraktu, skutek czego 
właściciel gruntu wykonuje przysługujące mu prawo powrotu i wie­
rzyciele hipoteczni odpadają.

Podobny wypadok przewiduje §. 12. ustawy państwowej z 1 1 . 
m aja 1884, ten jednak wyraźnie postanawia, w jaki sposób prawa wie­
rzycieli hipotecznych mają być chronione. Gzyby tedy nie było wska* 
zanem w ustawie krajowej uzupełnić przepis §. 9. (§ 15 projektu usta­
wy krajowej)?.

Do §. 11. noweli. Jaki dzień ma być uważany za chwilę w y k re­
ślenia wykazu pola naftowego?. Dokładne oznaczenie lego dnia (czy 
dzień wejścia podania, (czy dzień prawomocności uchwały) je s t  bardzo 
ważne ze wzgłędu na prawa zastawu, do których przepis tego §. s ię
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odnosi. Co do przepisu §. 11. zacnodzi także kwestya, czy części ry­
gów, o ile znajdują się w posiadaniu uDrawnionego jeszcze przez rok, 
będą wkraczały w dobrze nabyte prawa osób trzecich, Otarta forma 
kontraktów dzierżawnych była ta, że właściciel gruntu zastrzegał s o ­
bie prawu własności rur po upływie czasu dzierżawnego tz. dzierżawa 
się kończy, dzierżawca ma ustąpić, ma zabrać sobie wszystkie na­
rzędzia z wyjątkiem rur, które się znajdują w szybie. Otóż po myśli 
§. 11 noweli może się stać tak, że dzierżawca widząc, iż bankrutuje, 
obciąża pozornie swoje udziały, odpada od dzierżawy a rury stają się 
własnością uprawnionego; wówczas krzywdzi właściciela, który' na 
podstawie kontraktu dobrze nabył swoje prawa.

Do §. 14. §. ten normuje tzw. udziały netto. Gzy ograniczenie 
dzielenia tych udziałów odnosi się do pola naftowego, czy też do ko­
palni?

Gdyby się odnosiło tylko do pola naftowego, to ze względu, 
że kopalnia składać się może z kilku i więcej pól naftowych, udziały 
netto rozdrobniłyby się na setki.

B ra k  je s t  też  p o sta n o w ie n ia  p rz e jśc io w e g o  co  do ju ż  is tn ie ją  
c y c h  u d zia łów  n e tto  w tym  k ie ru n k u , czy  k to ś  m a ją c  n. p 5 %  m o że 
o d s tą p ić  z tego  2 u/u b e z  p o z w o len ia  s ta r o s tw a  g ó r n ic z e g o ?

Do §. 16. Pewnych wątpiwości nastręcza także §. 16 nowej 
ustawy naftowej co do egzekucyi Od dnia wprowadzenia w życie 
noweli naftowej mają być prowadzone wszelkie egzekucye wedle prze­
pisów o egzekucyi na nieruchomości Co jednak począć z egzekueya- 
mi w toku będącemi?.

Na podstawie orzeczenia Najw. Tryb. z dnia 8. czerw ca 1906. 
L  4511. dawniej przed 17|I 1907 egzekucyi na prawo naftowe jako na rzecz 
ruchomą, dozwalano oszacowania, wedle jakich przepisów należy prze­
prowadzić licytacyę? Według nowej ustawy egzekucye mają być prze­
prowadzone wedle przepisów o egzekucyi na nieruchomości, czy sąd 
może zmieniać obecnie prawomocnie już zapadłe uchwały s ą d o w e ? '

Sądy galicyjskie dozwalają ustawicznie i teraz jeszcze zhjęcia 
ruchom ości znajdujących się na kopalni a w szczególności narzędzi 
i przyborów wiertniczych i wzywają sąd drohobycki o wykonanie tych 
egzekucyi.

Przynależność kopalni je s t  unormowana przepisami §§. 117 i 121 
ustawy górniczej z 23. mają 1854. Nr. H 6 dz u. p. Bardzo często 
zdarza się, że cały ryg. t. j. wszystkie narzędza do wiercenia, nie je s t  
własnością właściciela kopalni tylko przedsiębiorcy wiertniczego t. z. 
akordanta. Czy ryg taki można uważać jako przynależność kopami 
i czy może on być zajęty przez wierzycieli tego akordanta, który nie 
je s t  właścicielem kopalni?.

Do §. 23. Najważniejszą wątpliwością je s t  ów okres przejściowy, 
o którym wspomniał p. Dr. Allerhand t. z. co się ma stać z kontrak­
tami sporządzonymi przed 17 stycznia 19D7., które do tabuli nie w e ­
szły. Sąd drohobycki je s t  tego zdania, że prośbom o intabulacyą praw 
z tych kontraktów zadość uczynić nie można; gdyby się chciano ś c i ­
słe trzymać postanowień nowej ustawy naftowej, byłaby odmowa uza­
sadnioną, bo obecnie prawa dzierżawne naftowe me istnieją i nie mo­
żna na podstawie kontraktów dzierżawnych tworzyć pól naftowych, 
które z dzierżawą nie mają nic wspólnego. Ale jeżeli chodzi o. to, co, 
Dr. Allerhand podniósł, to odmową wyrządziłoby się bardzo wiele 
szkody a kapitały naraziłoby się na znaczne straty,
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W  końcu podam do wiadomości Panów, że w sądzie . drolio- 
byckim  przeniesienie 2180. wykazów hipotecznych do nowych ksiąg 
naftowych będzie szaloną pracą kilku lat wymagającą I

Obecnie je s t  około 7a miliona wpisów odnoszących się do praw 
naftowych. Jakkolwiek przypuszczać należy, iż rozporządzenie wyko­
nawcze określi, które wpisy będą musiały być do księgi naftowej 
przeniesione i że wskutek tego część wpisów odpadnie, to jed nak 
przejrzenie wszystkich wpisów, oznaczenie, które wpisy i na jak ą  kartę 
mają być do księgi naftowej przeniesione, a następnie przeniesienie 
choćby do połowy pozostałych wpisów do tej księgi naftowej będzie 
pracą wymagającą bardzo znacznego powiększenia tak personalu sę­
dziowskiego jakoteż kancelaryjnego.

C. k. radca Prokuratoryi Skarbu Dr. Horszowski.
De lege lata pozwalam sobie, zaznaozyó, że ustawa naftowa z roku 

1884 miała na celu radykalne uzdrowienie, asanowanie wadliwyoh stosun­
ków panująoyoli w kopalniotwie naftowem. Stosunki te jak  Panom wiadomo, 
ukształtowały się niestety tak, że istotnie sprzeciwiają się one także da­
wniejszej ustawie nattowej, zwłaszoza w Borysławiu i Tustanowioaoh. Dla­
tego w projekcie ustawy nie dano terminu przejśoiowego, lecz miano na myśli 
termin poprzedzający przedłożenie rządowe nowej ustawy. Przez to zwró­
cono uwagę wszystkich, którzy się interesowali prawem naftowem, aby do 
starej praktyki nie przystosowali swych prao. B y ł więc ozas przejśuiowy, 
przez ten czas należało już zastosować się do postanowień nowe’ ustawy, 
która wszakże jest właściwie ty Lko interpretaoyą legalną starej ustawy. 
Jeżeli więc ustawa postanowiła, że z ohwilą wejścia w żyoie nowej ustawy 
wszystLie prawa dzierżawne, które nie weszły do hipoteki, nie mają żadnego 
znaozenia, to jeżeli się stoi na stanowisku radykalnem, ale opartem na mo- 
tywaoli ustawowyoh, to te kwestye dadzą się łatwo rozwiązać.

Pierwsza kwestya, oo się ma stać z kontraktami dzierżawy, które 
dotąd nie weszły do hipoteki— otóż te kontrakty dzierżawy nie wejdą już 
do księgi gruntowej i . lie wejdą do księgi naftowej. Je s t to wprawdzie 
krzywda dla tych, którzy takie kontrakty zawarli, ale nowa ustawa wszakże 
z zupełną świadumośoią istotnyoh stosunków naftowyoh, wyraźnie to po­
stanowiła. Wszelka praktyka przeoiwna byłaby wystosowaną wprost oontra 
legem. Oo do prooentów brutto. Jeżeli staniemy na postanowieniu radykal­
nem tej ustawy, że właśoioiel gruntu nie może przenosić jakiohkolwiek praw 
do nafty bez utworzenia pola naftowego, to można przyjąć, że uchwały 
o podobnej treśoi są uzasadnione. Z drugiej strony można i tak argumen­
tować, że według ustawy prooi-nta brutto uznano jako oiężar realny nie- 
iako ex professo, a zatem właściciel gruntu ma prawo wpisać je  do księgi 
gruntowej. Gdyby jednak miało pozostać przy praktyce sądu drohobyokiego, 
to nie będzie nieszozęśoia, bo urząd górniczy poświadczy, że w okolicach 
drohobyokioh są ślady nafty, a wtedy będzie dopuszozalnem utworzenie 
pola naftowego na rzecz właściciela gruntu i zaintabulowanie prooentów 
brutto na polu naftowem na rzecz uprawnionego do tychże. Oo do kwestyi, 
co się ma stać wtedy, gdy jedua osoba rozpoozęła wiercenie przedtem a iuna 
osoba uzyskała nadanie tych praw ; to należy zaznaozyó, że urząd górniczy 
nie może pozwolić tylko .emu rozpocząć wietoema. który, się wykaże, żę
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dla niego utworzone zostało pole naftowe, albo też, że ma odpowiednie 
uprawnienie wpisane do księgi naftowej.

fldw. Dr. Ignacy Wein.

Z aznaczyć c h c ę  sw o je  stanow isko  co  do niektórych  kwestyi przez 
rad cę P ileck ieg o  p oru szony ch .

Przy interpretow aniu now ej ustaw y naftow ej nie m ożem y zapom inać 
o innych ustaw ach obow iązu jących  —  przy rozpatryw aniu p o ru szony ch  tu 
kwestyi sp orn y ch  m usim y się o p rzeć nie tylko na sam ej ustawie naftow ej, 
ale także na ustaw ie cyw ilnej i h ip otecznej.

G łów ną m oże w adą tej ustawy jes t to, co  radca D r. H orszow ski 
p od n iósł, jak o  je j z a le tę : a m ianow icie b r a k  w s z e l k i e g o  o k r e s u  
p r z e j ś c i o w e g o :  U staw a ta norm uje stosunki bardzo w ażne, stosunki 
przem ysłu  naftow ego, które dotąd w isiały w pow ietrzu i rozm aicie były 
ocen ian e. U staw a ta zm ienia w niejednym  kierunku pog ląd y  praw ne, a m im o 
tak radykalnych zmian o b o w i ą z y w a ć  m a  j u ż  z c h w i l ą  w e j ś c i a  
j e j  w  ż y c i e !

P on ad to  jesz cz e  w ykazuje ta ustaw a inne luki —  w iele kw estyi p o ­
m ija lub zupełnie ich nie rozstrzyga. I  tak n. p. §. 14., który nie dozw ala 
działu praw a naftow ego na w ięcej niż 4 0  części, stanow i,że w razie p rze jścia  
na kliku sp ad k ob iercó w  udziału naftow ego, nie p o d le g a ją ce g o  dalszem u 
działow i, udział ten, o ile jed en  z uczestników  g o  nie nabęd zie , sprzedany 
b y ć m a w  drodze licytacyi d o b ro w o ln ej. C óż  jed n ak że się  stanie w tym 
razie, jeżeli w  drodze licytacyi nikt teg o  praw a nie nabędzie, teg o  ju ż  usta­
w a nie rozstrzyga Takich  kw estyi wyłoni się w praktyce bardzo w iele , ale 
będ zie  to już rzeczą  praktyki i nauki kw estye te rozw iązać.

P oru szo n o  tu w  pierw szym  rzędzie kw estye, co  się  ma stać z k o n ­
traktami dzierżaw nym i zaw artym i p rzed  w ejściem  w życie now ej ustawy 
naftow ej, k t ó r e  j e d n a k  w c h w i l i  w e j ś c i a  j e j  w  ż y c i e  n i e  
b y ł jy  i n t a b u l o w a n e ?  R ozróżniano  przytem  dwa rod za je  k o n tra k tó w : 
najp ierw  takie, które zostały przed w ejściem  w życie n ow ej ustawy do hi­
poteki zg ło szo n e , a l e  d o t ą d  w p i s  i c h  n i e  z o s t a ł  d o z w o l o n y ;  
a następnie takie, które do sądu w o g ó le  je sz c z e  nie w eszły.

P ierw szą kw estyę rozw iązuje ustawa h ip oteczna I P oniew aż rozstrzy ­
gającym  jes t dzień w niesienia do tabuli, przeto w szystkie w pisy co  do kon - 
traktów  dzierżaw nych, w niesionych  przed 17. stycznia 1907  do tabuli, w inny 
b y ć bezw aru nkow o d ozw olone.

T ru d nie jszą atoli je s t kw estya druga. D aw niej dozw alano bezw aru n­
kow o w pisów  praw a naftow ego bądź to  w form ie dzierżaw y, bąd ź też, jak  
w zachod nie j Galfcyi, w p rost jak o  praw a w ydobyw ania nafty i t. d ., przy- 
czem  nie w daw ano się w cale w  o ce n ę  praw nej natury teg o  stosunku

Praktyka sądu d ro h o b y ck ieg o  w ykazuje tysiące w p isów  teg o  rodzaju  
praw dzierżaw nych. D op iero  przed 4 czy 3 laty judykatura naiw yższego 
Trybunału  zaczęła  te .w pisy kw estyonow ać, a m niej w ięce j w ostatnich dw óch 
latach na tego  rodzaju  w pisy ju ż  nie zezw alano, p rzy jm u jąc —  zresztą zu­
pełnie słusznie —  że praw o w ydobyw ania nafty nie m oże b y ć uw ażane 
jak o  praw o dzierżaw y. Ju d ykaU ra ta stw orzyła stan teg o  rodzaju , że jes t 
wielu p rzed sięb iorców , którzy m ają zaw arte kontrakty d z i e r ż a w n e  i to 
z zezw oleniem  na w pis praw a n aftow eg o w e form ie praw a d z i e r ż a w y ,
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ale kontraktów  tych intabulow ać nie m ogli —  a znam bardzo wielu takich, 
którzy na podstaw ie tych kontraktów  —  w ychodząc z założenia, że now a 
ustawa będzie się przecież musiała liczyć ze stosunkam i faktycznem i t na 
w pisy tych praw  zezw oli, przystąpili do w iercenia i włożyli w te przedsię­
biorstw a bardzo znaczne kapitały.

Jeżeli teraz chodzi o racyę § 23. ustawy naftow ej, to spraw a przed­
stawia się n a s tę p u ją c o :

Ustawa w ychodzi zgodnie z ostatnią judykaturą z założenia, 
traktowanie prawa naftow ego, jako  praw a dzierżaw y jest ze stanow iska praw ­
n eg o  i ustaw ow ego m ylne, 11 że praw o w ydobyw ania nafty, nie m oże p od ­
padać pod p o jęcie  dzierżawy. Licząc się jednakże z daw niejszą praktyką, 
licząc się z tern, że przedsiębiorcy  na zasadzie takich w łaśnie kontraktów  
krocie tysięcy w kładów  poczynili, licząc się z tern, że w rzeczyw .stości ty 
siące praw  tych do ksiąg gruntow ych w pisano, ustaw odaw ca w pisy te re­
spektu je i w §. 2 3  każe ie z u r z ę d u  przenieść do księgi naftow ej. T eż  
sam e w zględy przem aw iają jednak także i za uw zględnieniem  i utrzymaniem 
w praw nej m ocy . dawnych kontraktów dzierżaw nych, k t ó r e  s i ę  d o  
k s i ę g i  g r u n t o w e j  d o t ą d  n i e  d o s t a ł y .  Z  jak ieg o  bow iem  pow odu 
ten, który ma t a k i  s a m  kontrakt jak drugi, a tylko p r z y p a d k o w i  
zaw dzięcza, że sędzia dozw olił w pisu, bądź dla tego , że nie znał stanu judy- 
katury lub w prost sobie pow iedział, że go ta judykatura nie o bch od zi, —  
d laczego  ten ma być lepiej traktow any od d ru giego, którem u m im o tej sa ­
m ej osnow y kontraktu, sąd w pisu odm ów ił? —  tego  bezw arunkow o zrozu­
m ieć nie m ożna.

W  §. 23. now ej ustawy jest m ow a o praw ach nabytych, o tycn Dra­
w ach dzierżaw nych, które już w eszły do księgi gruntow ej, k t ó r e  s ą  j u ż  
p r a w a m i  r z e c z o w e  mi .  T e  prawa pozostaw ia ustawa w m ocy, o pra 
w ach n aby fycli, które jednak do tabuli nie w eszły, ustawa nie w spom ina.

Z e  stanow iska poczu cia praw nego, ze stanow iska racyi, na której 
się ustaw odaw ca opiera, odm ienne traktow anie kontraktów  dzierżaw nych 
przed w ejściem  w życie now ej ustawy zawartych —  ale dotąd nieintabulo- 
w anych —  uzasadnić się nie da. Dla w ypełnienia tej luki ustaw ow ej winna 
być —  i to jak najrychlej — znalezioną rem edura. W o b ec  teg o , iż o b ecn ie  
są w toku prace nad rozporządzeniem  w ykonaw czem . m ogłaby w tern ro z­
porządzeniu znaleźć wyraz i n t e r p r e  t a c y  a §. 23  now ej ustawy nafto­
w ej w duchu przezem nie przedstaw ionym

O  ileby drogą rozporządzenia w ykonaw czego uzyskać się nie dało 
w y r a ź n e g o  postanow ienia, że na podstaw ie dawnych kontraktów  dzier­
żaw nych zaw ierających zezw olenie na w pis prawa dzierżawy, intabulow a- 
nem by ć m oże praw o naftow e - -  w now ej księdze naftow ej —  m usiałaby 
praktyka w drodze a n a l o g i c z n e g o  stosow ania §. 23 . ustawy nafto­
w ej uzupełnić tę lukę w ustawie —  i w drodze interprem cyi rozszerzającej 
na w pisy takie i to w prost już do księgi naftowej zezw alać.

W  każdym razie prace nad ustaw odaw stw em  naftow em  nie są je s z - 
cze ukończone, —  m ożna w ięc znaleźć środki zaradcze dla uchylenia tych 
n ie jasności. W ątpię zaś, by ustaw odaw cy chodziło  o to, żeby ten, który z po- 
v 'odu p ro steg o  przypadku nie w szedł do tabuli, był gorzej traktowanym  
niż ten, który został przedtem  na podstaw ie takiego sam ego kontraktu za- 
intabulow anym .

R adca Pilecki poruszył dalej kwestyę p rocentów  brutto w p rzy p ad ­
ku, jeżeli s ię  nie tw orzy pula naftow ego, ale w łaściciel gruntu sam prow a­
dzi przedsiębiorstw o naftow e, R ozstrzygnięcia tej kwestyi zdaniem  m ojem
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nie należy szukać w ustaw ie naftow ej, lecz  w ustawie cyw ilnej i h ip otecznej, 
ustawa naftowa nakłada przym us tw orzenia pól naftowych i n orm u je istotę 
prawa naftow ego na w ypadek, j e ż e l i  p r a w o  n a f t o w e  p r z y ­
z n a n e  z o s t a ł o  o s o b i e  t r z e c i e j  r ó ż n e j  o d  w ł a ś c i c i e l a  
g r u n t u .  O ile praw o naftowe będzie w ykonyw ane przez w łaściciela gruntu, 
a tenże w o b ec braku przym usu pola naftow ego nie stw orzy, to sytuacya 
będzie zupełnie fca sam a, co  przy wykonywaniu w szystkich innych upraw ­
nień w ynikających z prawa w łasności. 1 t a k : w łaściciel pew nej n ieru ch om o­
ści przyznaje o so b ie  trzeciej praw o do p oboru  n. p dziesiątej części p ł o- 
d ó w, jakie on z majątku tego  osiągnie. R ozchodzi się o to, czy to prawo 
m oże b y ć intabulowanem  ? Przyznanie procentów  brutto w tych warunkach 
o so b ie  trzeciej przez w łaściciela gruntu, który sam praw o naftowe w yko­
nuje, nie m oże być inaczej traktow ane! Tak sam o jak ow a o so b a  trzecia, 
która ma sob ie  przyznane praw o p oboru  7 r, albo 7ioo części płodów  z pew ­
nego  gospodarstw a nie m oże uzyskać intabulacyi tych sw oich praw, tak 
sam o nie m oże uzyskać intabulacyi %  brutto w księdze gruntowej ów  trzeci, 
którem u w łaściciel te p rocenta przyznał. C o  najw yżej będzie je  m ożna inta­
bulow ać w drodze kaucyi, o ile zachodzić b ę f ą  warunki z § . 14. ustawy 
h ip otecznej.

T a  kwestya p ro cen łów  brutto w wypadku, gdzie w łaściciel, nie przy­
znając prawa naftow ego o so b ie  trzeciej, sam w ykonuje praw o naftowe na 
sw oim  gruncie, ta kwestya ze stanow iska Ustawy h i p o t e c z n e j  ( § . 9 .  
te jże  ustawy) nie nastręcza zatem żadnych trudności, a w edług ustawy naf­
tow ej rozstrzyganą by ć nie m oże, gdyż §. 7. ustawy naftow ej odnosi się 
jedynie do w pisów  w k s i ę d z e  n a f t o w e j ,  a zatem w ypadków , gdzie 
p ole naftow e utw urzone zostało.

C o do p oru szonej przez radcę P ileck ieg o  kwestyi, czy takie p ro ­
centa brutto m ogą być d zielone, to w o b ec tego , iż ustawa podziału takich 
p rocentów  w cale nie zakazuje, jasnem  jest i zupełnie nie m oże by ć spor- 
nem , iż p r o c e n t a  b r u t t o  m o g ą  b y ć  d z i e l o n e  n a  d o ­
w o l n e  c z ę ś c i .  Przez Dr. Allerhanda podniesioną była kwestya d o ść  
ważna. C o  się dzieje w wypadku, gdy ktoś przyznaje trzeciej o so b ie  prawo 
naftow e, ale nie tworzy pola «  altow ego i nabyw cy prawa naftow ego nie 
intabuluje ?. O tóż  mamy znowu stosunek prawny w ustawie nie rozstrzyg­
nięty, m im o to rozstrzygnięcie te j kwestyi je s t ze stanow iska praw nego 
łatwe. Pow sta je  m ianow icie taki sam stosunek, jaki zachodzi w razie poza 
hip. tabularnego przeniesienia przy wszystkich przedm iotach księgi g ru n ­
tow ej. Ustawa naftowa stanow i w §. 2 . (analogicznie o § 4. usławy hip ), że 
praw o naftow e przyznane trzeciej o so b ie  m oże by ć uzyskane t y l k o  
w drodze w pisu do księgi naftow ej. W o b e c  tego jed n ak , że nigdzie nie 
postanaw ia, by pozatabularne przeniesienie takiego praw a nattow ego było 
n i e w a ź n  e, m usim y przeniesienie takie uważać za w a ż n e, z tern tylko 
ograniczeniem  że prawa r z e c z o w e g o  tą drogą nabyć nie m ożna.

P rzed sięb iorca, który nabędzie praw o naftow e bez w pisu do księgi 
naftow ej, naraża się na to, że ten, który później uzyska w pis dn księgi, b ę ­
dzie miał pierw szeństw o, a on m ając jedynie praw o obligatoryjne, będzie 
musiał intabulow anem u przed sięb iorcy  ustąpić.

Tak jak  żaona ustawa, tak też i ustawa naftowa wszystkich wątpli­
w ości i spornych kwestyi nie usunęła. R zeczą praktyki i nauki będzie w szel­
kie je j braki i luki w ypełnić. Z wszystkich tu poruszonych kwestyi najw aż- 
n ie .szą jes t na razie kw estya unorm ow ania stanu p rze jściow ego  co  do kon­
traktów zawartych przed 17. stycznia 1907, a dotąd do tabuli nie z g ło sz o ­
nych. Kw estya zaś ta zdaniem  m ojem  uregulow aną by ć pow inna drogą 
rozporządzenia w ykonaw czego.
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Adw. Drn Mojżesz Allerhand.
Co do §. 23. ust. naft. zgadzam się z zapatrywaniami pp. Pile­

ckiego i W eina i z początku stałem na teni stanowisku, że wpis prawa 
dzierżawy na podstawie konuaktu przed dniem 17/T 1907. sporządzo­
nego do księgi grnntowej absolutnie je s t  niedopuszczalny, o ile prośba 
została wniesioną do sądu po dniu 17/1 1907. Sprzeciwia się to §. 2. 
ustawy naftowej i  powstaje tylko kwestya, co się ma stać z tem pra­
wem, czy ono ma być wpisane do księgi naftowej?.

Zdaje mi się, że jeżeli strona przedłoży sądowi kontrakt, w k tó ­
rym nadano prawo dzierżawy i na wpis tego zezwolono, a w którym 
zachodzi b rak  zezwolenia na utworzenie pola naftowego oraz wpis 
prawa poszukiwania w księdze naftowej, to sąd powinien utworzyć 
wykaz w księdze naftowej

Jeżeli dawniejsze prawo dzierżawy równa się prawu naftowemu 
wedle nowej ustawy, to sąd winien dozwolić wpisu.

Intencya stron winna rozstrzygać, a nie słowa użyte w kon trak­
cie. W  kontraktach sporządzonych przed dniem 17/1. 1907 strony n a ­
dawały prawo dzierżawy, tylko wpis tego prawa, na rzecz przedsię­
biorcy był możliwy, pola naftowego nie można było otworzyć raz dla­
tego, że możliwie ropy na terenie nie było, powtóre, że czasowo ogra­
niczone prawo poszukiwania nie było znane W obec tego sporządzono 
kontrakty dzierżawy, a prawu przez uie nadanemu odpowiada co do 
treści prawo poszukiwania na czas ograniczone. Gdyby strony pkon- 
dzakt sporządziły po dniu 17/T. 1907. niewątpliwie ustanowiłyby nie rawo 
dzierżawy, lecż prawo poszukiwania, należy więc zezwolić na wpis 
tego prawa, chociaż w kontrakcie jes t  mowa o prawie dzierżawy Gdy­
byśmy przyjęli, że sąd nie może na podstawie kontraktu dzierżawy 
zawartego przed dniem 17/1 1907. zezwolić na wpis piawa posoukiwa- 
nia w księdze naftowej, to doszlibyśmy do tego, że przedsiębiorca ma 
zaskarżyć właściciela i wydzierżawiającego o udzielenie zezwolenia 
na taki wpis Sąd miałby orzec wyrokiem, czy wpis do księgi nafto­
wej ma się uskutecznić a wyrok sądowy musiałby wypaść na korzyść 
przedsiębiorcy, W łaściciel zawierając umowę z przedsiębio rcą nadaje 
mu prawo poszukiwania przez pewien czas," jak to prawo nazwał jest 
obojętnem i sąd mając orzec o tem wyrokiem, bada tylko istotę rze­
czy, a nie nazwę. Jeżeli nie' zachodzą wymogi wpisu tabularnego, mo­
że je  sąd wyrokiem uzupełnić i może orzec, że wpis mą się uskutecznić 
a orzec to winien tam, gdzie prawo je s t  obecnie takiem, że się do 
wpisu nadaje, Do tego wyniku moglibyśmy dojść po przeprowadzeniu 
procesu. Droga procesu jes t  zbędną, w procesie nie będzie się badać 
żadnych kwestyi spornych, lecz kwestyę prawną. A tę można rozstrzy­
gnąć łatwo. Sąd winien więc na zwykłą prośbę zezwolić na wpis. Wy­
danie ogólnej normy jaz obecnie byłoby wskazanem. Sądom jednak 
w drodżo okólników nie można polecać, by podania załatwiały tak, jak 
to obecnie proponujemy.

F^adca Pilecki
Go do okresu przejściowego podziel.im zdanie aclw. Dra V’ ’ eina 
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wie, z jak iem i ofiaram i połączone je s t  dojście do skutku kontraktu 
dzierżawnego i pierwszymi dzierżawcami są zwyczajnie pośrednicy, 
którzy tworzą tereńa naftowe i je  podzierżawiają. Tw orzenie terenów  
naftowych je s t  połączone z trudnościami; gdybyśmy powiedzieli, że 
owe w szystkie kontrakty dzierżawne przed 17/1. 1907. zaw arte a do 
tabuli nie zgłoszone są bezprzedm iotowe, narazilibyśm y bardzo wiele 
ludzi na m ateryalne szkody.

Potrzeba w ięc stw orzyć modus tego rodzaju, aby te kontrakty 
dostały się do tabuli; — je s t  to kw estya przejściow a — aktualniejszą 
je s t  sprawa egzekucyi.
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Referent p. Dr. Małachowski.
Dziękuję P anom  za tak wyczerpujące omówienie tylu ważnych rze­

czy. C o  do wywodów p. Dra Allerhanda zgadzam się z je g o  zapatrywa­
niem, że w owym przejściowym okresie interpretacya woli stron winna iść 
do najdalszych granic.

Jeżeli  przed wejściem w ż y o e  nowej ustawy strony nie wiedziały 
treści tego drakonicznego przepisu §. 2., że tylko przez wpis do księgi 
naftowej prawo naftowe nabyć można, jeżeli strony przed m ocą obow ią­
zującą tego  przepisu zawarły umowę, iż zezwalają na tabularne zabezpie­
czenie prawa i na wpis tabularny, to należy interpretować ich w olę w naj- 
szerszem znaczeniu a to tern bardzej, iż jeżeliby strona przeciwna uważała 
się dozwoleniem  wpisu pokrzywdzoną, interpretacya sądowa nie odpcw ia- 
dąła woli stron, to interesowany m oże wnieść rekurs do władzy wyższej; 
mniej szkody wyrządzi się stronie, gdy się na wpis zezwoli, niż gdy się 
wpisu odmówi.

C o  do kontraktów dzierżawnych zawartych przed 17|1. 1907, które 
weszły do tabuli przed ?7|1, 1907, to mtabulacya ich nie ulega żadnej wąt­
pliwości

Dziwiłbym się, że są takie kontrakty, które nie zawierają takiej ewen­
tualności, wszak są drukowane formularze, w których jest powiedzianem, 
że zezwala się na wpis tabularny ewentualnie na utworzenie pola naftowego. 
Jeżeli kto n :e użył tego rodzaju formularza, sam zawinił, zwłaszcza, że 
w prowadzenie nowej ustawy naftowej z dniem 17. stycznia 1907. w życ.e 
wcale nie było gwałtownem i niespodziewanem, b o  już w r. 1904. była 
m owa o potrzebie zmiany ustawy naftowej z r. 1884., a w r. 1905 i 1906. 
publicznie to g ło szo n o  w dziennikach i czasopism ach prawniczych. M ogą 
więc być tylko wyjątkowo kontrakty, które się z tym faktem nie liczyły.

C o  do podniesionej przez Dra Allerhanda kwestyi procentów  brutto 
p ow ołu ję  się na §. 23  ust 6. ustawy naftowej, z którego wyrnka, że nie 
m oże zachodzić żadna wątpliwość co do ich intabulacyi.

C o  do' egzekucyi, to zdaniem m ojem  winne one być prow adzone 
dalej wedle tego stanu rzeczy, jaki istniał przed wejściem w życie nowej 
ustawy naftowej, o ile już przez wdrożenie egżekucyi osob y  trzecie nabyły 
prawa, b o  nowa ustawa nie może unieważniać praw już nabytych

C o  do kwestyi, czyli m ożna zastrzec procenta brutto nie tyiko na 
własnym terenie, ale i na cu d zy m ? A jest  w łaścicielem giuntu, odstępuje 
prawo wydobywania minerałów żywicznych B., a sobie zastrzega procenta 
brutto alę B jest  albo będzie intabulowanym właścicielem innych terenów,
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te inne terena m ogą w ejść do jed n eg o  wykazu h ip oteczn eg o albo rozm aite 
terena m ogą tw orzyć jed n ą kopalnię —  to zd cje  mi się, że  jeżeli upraw ­
niony do w ydobyw ania m inerałów  żyw icznych zezwuli na to praw o, nie 
by łoby  żadnej przeszkody z §. 7. gdyż tu nie m a żad nego ograniczenia 
Jestem  zdania, że procenta brutto m ogą by ć d z ie lo n e ; wynika to z zesta­
wienia przepisu §. 7 z §. 14.

C o do w yrażenia „bestim m te T h e ile11 ustawa um yślnie użyła tego  
ogóln ik ow ego wyrazu, by nie krępow ać rozw oju  przem ysłu naftow ego. 
C o  do kwestyi p odniesionej przez D ra Allerhanda o zobow iązaniu  obliga- 
tory jnem  w łaściciela, który nie zezw ala na utw orzenie pola naftow ego, to 
pow ołu ję się na m oiyw a sir. 18.

D op u szczalność partycypow ania w łaściciela terenu w gazach w y­
raźnie jes t w ustawie uznana, upraw nienie do w ydobyw ania m inerałów  ży­
w icznych zawiera w so b ie  także upraw nienie do gazów .

N ie m ogę się zgod zić z zapatrywaniem  D ra Allerhanda, który tw ier­
dzi, że nie jes t roztrzygnięta kwestya, na k og o  w raca prawo pow rotu, po 
ustaniu kontraktu. O tóż pow ołu ję się na §. 12., który postanaw ia, że to 
praw o m ożna przenieść, ale ze SKutkiem prawnym dopiero  w tedy, kiedy 
to praw o pow rotu staje się płynnem . Jeżeli prawo pow rotu jest w pisane do 
ksiąg, to jes t także oddzielone od gruntu. W skazuje na to przepis §. 23 . 
w edle którego to prawo odpow iada także za te ciężary, które poprzedzały 
praw o naftow e

Jeżeli A. (w łaściciel) nie przeniósł prawa pow rotu na k og o  innego, 
to pom im o, że grunt sprzedał, jeżeli w kontrakcie nie pow iedział, że prze­
nosi prawo pow rotu, nie traci tego  prawa, jeśli to praw o w wykazie nafto­
wym oddzielnie na je g o  nazw isko jest w pisanem .

W  tym razie praw o to jes t osobnym  przedm iotem  m ajątkow ym , 
przechodzi na dziedziców  lub innycn praw onabyw ców  i ostatni w łaściciel 
gruntu w chwili realizacyi prawa pow rotu nie m oże m ieć do tego  p rawa 
żadnego tytułu.*)

* )  Po w ydrukow aniu t e g o . n u m e r u  w yszło rozporządzen ie w ykonaw cze c. k. 
M in istersterstw a Opraw iedliw ości z 15 kw ietnia 1907. Nr. 107 dz. u. p. z m ocą  obow iązu ­
ją c ą  od 23. kw icuiia 1097. T re ś ć  je g o  podam y p óźniej, O b. także w tej m ateryi p oprze­
dnie p race D r. Z o lla  im . „R eform a praw a naftow ego* Przegląd polski m aj 1905. D r. J. Sp era  
Stosu nki praw ne naftow e a kodeks cyw ilny am otr. w C zasop iśm ie praw nlczem  i 'e k o n o -  
m icznem  zesz. 2 i 3 z r. 1905. Stanisław  W ró b le w sk i: O  reform ie praw a naftow ego. 
C zasop ism o praw nicze i ekonom iczne zesz. 2 i 3 z r. 1905. Jó z e f B o ch e ń sk i; K ilka uw ag 
o p otrzebie reform y ustaw odaw stw a naftow ego w G a l ic y i : C zasopism o, p raw nicze i ekon. 
z r.. 1900 ob . 101. P ro jek t reform y ustaw y naftow ej k ra jow ej P rzegląd  praw a i adm inislracyi 
1906 Nr. 48:2 1 528. (D r. M ałachow ski).



O księgach naftowych
wedle ustaw państwowych z 11. maja 1884 Nr- 71. 1 z 9. stycznia 1907. Nr 7.

dz. ust. państw.

Oflczyt c. h. starszego radcy górnlcccgo, lózefa Bocheńskiego wygłoszony 8. lu­
tego 1907 w Towarzystwie prawniczem w Krakowie.

W S T Ę P .

N asze ustaw odaw stwo naftowe opiera się na w ręcz przeciw nej za­
sadzie od tej, której hołd u je pow . ust. górn. Ody ustawa górnicza regulu­
je  stosunki górnicze na podstaw ie regalu, — to nasze naft. ustawy przyzna­
ją  praw o rozporządzania minerałami żyw icznem i w łaścicielow i d oty cząceg o  
gruntu.

W skutek tego nasze ustaw odaw stwo naftow e przedstaw ia dla pra­
wnika szczególny interes do obserw acyi, jak  stosunki praw ne kopalń m ine­
rałów  żyw icznych układają się na podstaw ie tych osobn ych  ustaw, o bow ią­
zu jących w Oalicyi.

P o ró w n u jąc  daty stat z r. 1886, t. j. z roku, kiedy w eszła w ży­
cie naft. ust. kraj. z 17, grudnia 1884 , z datami stat. za rok 190 5 , sp ostrze­
gam y z jed n ej strony kolosalny rozw oj kopalń naftow ych, z drugiej zaś 
strony zm niejszanie się ilości kopalń w osku ziem nego i ich produkeyi.

Kopalń naftowych w r. 1886 było ogółem  205 , z tego z końcem  
roku w ruchu, 180 robotników  2 917 , produkeya w ynosiła tylko 431 '047ą  
o og ó ln e j w artości 3 ,3 6 2 .4 1 4  K. czyli po 7 K. 80 h za 1 q.

W  r. 1905  było przedsiębiorstw  naft. ogółem  343  ( - j - 138), z tego 
z końcem  roku w ruchu 304  (-|-124), robotników  pracow ało na kopalniach 
nafty 6 .6 5 0  (-j-3 .7 3 3 ), produkeya w ynosiła 7 ,9 4 3 .9 1 2  q (14 razy większa) 
je j w artość =  19 ,5 8 7 .4 3 3  K, po 2  K 4 7  h za 1 q (3  razy m niejsza;.

Całkiem  inaczej przestaw ia Mę ten stosunek przy kopalniach w o ­
s k u  z i e m n e g o .

W  roku 1886 było 111 przedsiębiorstw  — z tego z końcem  roku 
w ruchu 96, robotników  7 .071 , produkeya w ynosiła 94 963  q, w e w artości 
4 ,819  578  K t. j. po 50  K 74 h za 1 q.

N atom iast w roku 1905  było przedsiębiorstw  tych tylko 23  ( — 88), 
z tego  z końcem  roku tylko 15 (— 81) w ruchu, robotn ików  pracow ało
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łylko 2  888  (— 4 .1 8 3 ), procłukcya w ynosiła łyiko 2 9 .5 7 2  q (• 6 5 .391  q), zato 
je j w artość w ynosiła jeszcze 4 ,1 3 1 5 6 6  K ( - 6 8 8 . 0 1 2  K ) czyli 1 q po 13 9  K  
31 h  ( + 8 8  K 57  h.

Stan ten jednak ogóln ie  wziąwszy nie m oże ruztrzygać zasadniczej 
kwestyi czy p r z y .n a  1 e ż n o ś ć m i n e r a ł ó w  do gruntu, unorm ow ana 
odpow iednią ustawą, w szęd zie i zaw sze doprow adzi do tak p om yślnego  
rozw oju, jak  tego jest przykładem nasze górnictw o naftowe.

Jedynie górnictw o naftowe —  zdaniem  m ojem  —  posiada warunkj 
takie, .ż m oże o b e jść  się bez  p om ocy  regalu. G dyż natta jako płyn, b ę ­
dący we wnętrzu ziemi pod wielkiem  ci m ieniem  gazów  w ytryska z otw o- 
i w św idrow ych, które przy górnictw ie m inerałów  stałych wierci się tylko dla 
skonstatOY/ania pokładu lub żyły. Tutaj stadyum poszukiw aw cze łączy się 
szczęśliw ie ze stadyum feksploatacyi, przez co odpadają wydatki na p o g łę ­
bianie szybów , o d w ad n ian a i urządzenie ca łe j podziem nej kopalni Kopal 
nia nafty obchodzi się bez w iększego terenu gruntów , gdyż ur ządzenia 
i otw ór świdrowy nie w ym agają znacznej przestrzeni a wąski otw ór świdrowy 
p og łęb ion y  do piaskow ca rop n ego jes t w stanie w yssać podziem ie na zna­
czną o d leg łość , nie troszcząc się o granice gruntu na pow ierzchni, an alo ­
gicznie jak to ma m iejsce przy w odzie w studniach, o którą nikt się nie 
pyta, skąd  ona dopływa.

In acze j nam przedstaw ia się rzecz przy kopalniach w osku ziem nego; 
stn ie jące kopalnie w osku pod względem technicznego urządzenia p osB tą 
piły ogrom nie naprzód. D ziś nasze dwie kopalnie w osku ziem nego w B o ­
rysławiu odpow iadają wszelkim  w ym ogom  n ow oczesnej techniki g ó rn . 

w niczem  nie ustępują pod w zględem  urządzeń kopalniom  w ęgla, naw ie­
dzonym  gazam i w ybuchow em i, ale rozw ijają się one w śród całkiem innych  
w arunków , jak  kopalnie nafty.

K opalnie w osku potrzebu ją terenu. W osk jako, ciało stałe, m ożna 
ek sp loatow ać tylko w gran icach  sw ego uprawnieni przeto p otrzeba tu 
jak najw ięcej gruntu .

K opalnie te są  zm uszone ciągle się rozszerzać —  co  odbyw a się 
pzez uciążliw e w ykupno p o szczeg ó ln y ch  d robnych  parcel.

I.

N a f t o w a  u s t a w a  z r o k u  1 8 8  4. przyznając właścicielowi 
grantu w Galioyi prawo rozporządzialnośoi minerałami żywioznymi posta­
nawia w §. 2, że na uieruoliomośoiaoh, które stanowią przedmiot wykazu 
hipoteoznego, jako też na ozęśoi takiej nieruchomości, prawo wydobywania 
tyoh minerałów m o ż e  b y ó odłąozonem od prawa własności.

Ta powierzohnia gruntu, od którego prawo wydobywania zostało 
odłąozone, nazywa się p o l e m  n a f t o w e m

Odłąozenie uskutecznia się;
1) przez sądownie lub notaryaluie uwierzytelnione oświadczenie 

właścioiela, że prawo wydobywania minerałów żywioznyoh ma by'ó na. 
przyszłość oddzielona od dntyoząoego gruntu i

2) przez utworzenie dla oddzielić się mająoego prawa wydobywa 
nia wykazu w osobnej księdze publicznej, t. j .  w k s i ę d z e  n a f t o w e j -

Otwaroie tego wykazu usknteozniało się na podstawie powyższego 
oświadozenia właścioiela i urzędowego potwierdzenia S t a r o s t w a  g ó r­
n i c z e g o ,  że w dotyczącym gruncie z n a j d u j ą  się minerały żywiczne.

Do podania o odłączenie, które w myśl §. 13. ustawy z 6. lutego 
bl869 Nr. 18 dz. u. państw, ma być wniesione do władzy tabularnej ma
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być dołączoną mapa sytuacyjna według rozmiaru katastralnego, z ozńft* 
ozeniem:

11 punktu o d k r y w k i ,
2) granio pola,

3) przedmiotów na powierzohni do oryentowania się służąoyoh i-
4) południ ka
Dokładność te j mapy musi być potwierdzoną przez władzę górni 

°zą (t. j .  Urząd górniozy okręgu wy).
Opróoz tego należy podać nazwę, pod którą pole naftowe ma być 

w księdza naftowej woiagniętem (8, 5 naft. ustawy krajowej z 17. grudnia 
1884 Nr. 35 Dz. ust. kraj z r. 1886).

Odłąozone prawo wydobj wania stanowi samoistny przedmiot ma­
jątkowy i ma prawny przymiot rzeozy nieruohomej. Może ono aktami pra­
wnymi między żyjąoymi i na wypadek śmieroi być pozbytem i oboiążonem. 
Nabycie, przeniesienie, o g r a n i c z e n i e  i zniesienie praw rzeozowyoh na 
oddzieionem prawie wydobywania uskuteoznia się tylko przez wpis do 
księgi naftowej (§. 2 naft. ust. państw, z r[ 1884 Nr. 71. dz. ust. pań.)

Do księgi naftowej, do wpisów, uiająoyoli się w niej uskuteoznić 
i do przestrzegać się mająoego postępowania w sprawie księgi naftowej 
ma odpowiednie zastosowanie pow. ustawa o księgaoh gruntowyoh z 25. 
lip ca 1871 Nr. 95 dz. ust. p. &. 3 naft. ustawy państw, z r. 1884).

Na podstawie sądownie lub notyalnie uwierzytelnionego oświad- 
ozenia można dwa lub więcej g r a n i o z ą o y o h  ze sobą pól paftowyoh po- 
łąozyó w jedną nową prawną oałość, jeżeli na dołąozonyoh polaoh nafto- 
wyoh nie oiążą żadne prawa rzeczowe, lub jeżeli dostarczonym został do­
wód, iż posiadająoy to prawo rzeozowe na to zezwoli (§ 5 naft. ust. państ- 
z r. 1884).

§. 6) Do realnego podziału pula naftowego i zamiany jego ozęśoi 
p o m i ę d z y  g r a n i o z ą o e m i  ze sobą polami naftowumi, ma ustaw, 
z 6 lutego 1869 Nr. 18 dz. ust. państw, analogiozne zastosowanie 
(§. 6 naft. ustawy państw, z r. 1884).

Jeżeli urzędownie sprawdzonym zostanie, że właśoio: el pola nafto­
wego swoje kopaLnie trwale i w takim stopniu zaniedbuję, iż przez to 
niebezpieczeństwo dla osób lub dobra powszeohnego powstać może lub po 
wstało i pomimo powtórnego wezwania nie uozyni zadość przepisom gór­
niczo polioyjnym, ma Starostwo górnioze orzeo odjęcie pola naftowego 
a gdy to orzeczenie stanie się prawomoonem, ma wdrożyć egzekucyjne 
oszacowanie i sprzedaż pola naftowego. Przy tern postępować należy w myśl 
§§, 254 do 258 pow. ust. górn. ■

Jeżeli właśoiciel pola naftowego oświadczy przed władzą t a b u ­
l a r n ą ,  że je  opuszcza, natenczas zastosować należy postępowanie, §§ 263. 
do 265. pow. ust. górniozej przepisane. (§. 12 naftowej ustawy państwowej 
z r. 1884).

II.

Na podstawie §. 15. państw, ustawy naftowej z 1884 r wydało 
Ministerstwo sprawiedliwości rozporządzenie z 15. ozerwoa ogłoszone w Dz 
ust. krtlj. pod Nr. 36, z 188G r., które zawiera instrukoyę o zakładaniu 
i prowadzeniu ksiąg naftowych.

To rozporządzenie postanawia, że o ile ono nie zawiera odmiennyoh 
przepisów mają być anaiogioznie zastosowane do prowadzenia ksiąg nafto­
wych postanowienia, wydanej rozporządzeniem M .uisterst wa spraw, z 12.
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stycznia 1872 Nr. 5. oda. ust. państw, instrukcji wykonawczej do pow. 
ustawy o ks. gruut. (§. 10)

Każdy wykaz księgi naftowej składa się z trzeoh k a r t :
1) z karty p o l a  n a f t o w e g o  lit. A.
2) z karty własnośoi (lit. B ) i
3) z karty ciężarów (lit, C).
K a r t a  p o l a  n a f t o w e g o  (lit. A) składa się z dwóch działów. 

P i e r w s z y  d z i a ł  przeznaozony jest do wpisania nazwy pola naftowego 
i do oznaozenia jego położenia miejscowego w odniesieniu się do karty 
sytuacyjnej, oraz do wpisania p r z y n a l e ż n o ś c i  (budow)i pomocniczych 
budyniiów na powierzchni i t. d.)_

W drugim dziale wpijane byó mają s ł u ż e b n o ś c i  g ó r n i c z e  
połączone jako prawo z polem naftowem.

Paragraf 5. tej instrukoyi wymaga bliższego omówienia.
Puniewaó ani ustawa państwowa ani ustawa krajowa z 1884 nie 

definiują „ p r z y n a l e ż n o ś c i "  pola naftowego, zaś „służebności górn." 
woale nie znają, przeto należy się zastanowić, ozy postanowienia § . 5 .  In- 
str. da się przeprowadzili i ozy odpowiada stosunkom prawnym.

Mój sąd opieram na następająoyoh przesłankach:
12. naft. ust państw, z 1881, przepisujący postępowanie p r z y  

o b j ę o i n  p ó l  n a f t o  w y  oh,  postanawia, że w tym wypadku postępować 
należy w myśl §§. 254 do 258 pow. ust. górn. §. 254 pow. ust. górn. po­
stanawiających, że o s z a o o w a n i e i  l i o y t a o y a  rozciąga się nie tylko naraz 
dane miary górnicze eto. i na urządzenia bezpieczeństwa w kopalni, lecz 
także na wszelkie do prowadzenia kopalni potrzebne budynki na powierzch­
ni gruntu i na zakłady wraz z wszystkiemi potrzebnemi narzędziami- 
sprzętami i innemi przynależnośoiami.

Wartość tyoli przedmiotów, których wywłaszczenia właściciel musi 
dopuśoió, ma być w oszacowaniu oznaozoną nietylko w oałośoi wraz z u- 
prawnien;em górn. leoz zawsze należy osobno wymienić, jakąby wartość 
one miały same dla siebie — bez wszelkiogo połączenia z uprawnieniem 
górn.

Jeżeli przy odjęciu powstaną wątpliwośoi co dc rodzaju, ilości po­
trzebnych wyposażeń (Beila.3se), wówczas władza górnicza ma roztrzygnąć 
po uprzedniem doohodzeniu z przybraniem znawoów. Właśoioielowi przy­
służą atoli prawo pozostawić i większą ilość przynależności przy kopalni
i podać je  wraz z nią do lioytaoyi. '§. 255 pow. ust. górn.).

Za niezmienione zachowanie ozęśoi składowych kupalni i je j przy­
należności, które podpadają lioytaoyi, odpowiada w międzyczasie ich po- 
siadaoz, władza górnioza jednakże może wyjednać dla nioh sądową sekwe- 
Btraoyę. (§. 256 pow. ust. górn.

■ Puwyższe postanowienia ustaw. górn. rozróżniają w ięc:
a) wewnętrzne urządzenie w kopalni,
b) dalej ozęśoi składowe na powierzchny oraz
o) przynależność (Zugehor) na powierzchni i w kopalni istniejącą
Ustawa górn. zalioza do ozęśoi składowych kopalni (które zawsze

znajdują się na powierzchni) budynki na powierzchni, warstaty i inne za­
kłady, które są potrzebne do wykonywania nadanych uprawnień górn., lub 
te, które właściciel kopalni do tego celu przeznaczy. rI e  ozęśoj składowe 
worzą z kopalnią jedną oałośó.

Oddanie realuośoi, jako ozęśoi składowych, kopalni, ma byó w księ­
że górn. wprsane, zaś w księdze gruntowej lub innej księdze publicznej 
ddzie są zapisane, ma być to zanotowanem (§. 117. pow. ust. górn.).
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Jako przynależność wymienia g 121 pow. ust. w sposobie przy­
kładu: zwierzęta, maszyny, narzędzia, przybory (Geratsoliaften), zapasy 
materyałów eto., oraz produkba kopalniane, jeszoze nie gotowe na 
sprzedaż.

Do ałużebnośoi górń. zalioza V III  rozdział pow. ustawy górniozei 
w §§. 191 do 197. :

a) wapółużywanie przez'sąsiada (w polu) oudzyoh sztolni, szybów, 
maszyn (wywozowyoh, wentylaoyjnyoh i wodnyoh), dróg i kolei górniozyoh, 
mostów i kładek,

b) dozwolenie sąsiadowi na założenie budowli pomooniozyoli dla 
oboej kopalni.

Te służebnośoi mogą powstać przez umowę lub przymusowo na 
podstawie orzeozenia Władzy góra. (§§ 193 do 194.) i mają być wpisane 
do księgi górn.

Stużebaośoi te są ważne przeoiw wierzyoielom stużebnej i upraw­
nionej kopalni (§. 197 pow. ust. górn. i §. 243. ord. egzek.).

Ord. egz. w §. 140, ustęp końoowy posfcanawiająo, że przy osza" 
oowanin uieruohomośoi należy opisać i oszaoować je j przynależność, powo­
łuje §. 117, 118, i. 12 L pow. ust. górń., zaś §. 11 ustawy naftowej z 9. sty- 
oznia 1907 zalioza do przynależnóśoi prawa wydobywania, zakłady, maszyny 
i narzędzia.

Postanowienia te odnoszą się jednak do egzekuoyi, gdzie tak ozę- 
śoi składowe jak  i przynależność dzielą losy rzeozy głównej.

Definioyę t. zw. „budowli pomooniozyoli" poaajo §. 35 pow. usta­
wy górn. Są to sztolnie lub szyby, zotożone poza granioami nadanego polai 
górn. Te budowle pomoonioze nie mają praktyoznego znaozeniau la kopalń 
oleju skalnego, które polegają wyłąozuie na wieroeniu i rurowaniu otwo­
rów świdrowyoli i zupełnie obohodzą się bez sztolni i osobnyoh kopanyoh 
Szybów.

Uprawniony do wydobywania oleju skalnego tylko w bardzo rzad 
kioh wypadkaoh jost wlaśoioialem odnośnego gruntu, stawia więo budynki 
potrzebne do rnoliu kopalnianego na mooy osobnej umowy z właśoioielem 
tego gruntu, zobowiązująe się je  (tak jak  i otwory świdr.) przy rozwiąza­
niu kontraktu z gruntu usunąć względnie zasypać. Sprawa nie przedsta­
wia się inaozej na polu nafto w em, należąoem do właśoioiela gruntu tam, 
gdzie kopalnię prowadzi wtasnym nakładem t. z. uprawniony dzierżawoa

Zdaje mi się, że §. ó Insfcwikoyi z 15|6 1885. zarządzająo wpis 
„przynależnośoiw do księgi naftowej ma na myśli ustawę oywilną miano- 
wioie §§, 294, 297 (budynki), 457, (rozoiągłośó prawa zastawu) i §. 1047 
prawa i powinności, wynikająou z zamiany) nie uwzględniająo §. 121. 
pow. ustawy, górn.

Jeszoze większe wątpliwośoi mogą zajść przy wpisie t. z. „służe- 
bnośoi górn.“ do ks. naftowej, gdyż V III  rozdział pow. ustawy górn. nie 
ma zastosowania do górniotwa minerałów żywioznyoh w Galioyi.

Zdaniem mojem „stużobnośoi“, ale nie górnioze dla pól naftowyoh 
mogą powstać na mooy t. z. kontraktów naft., z właśoioielem gruntu lub 
oboego pola naftowego zawartych i jako takie powiuny byo przedmiotem 
wpisu do księgi naftowej. (Dokończenie nastąpi)

Z  drukarni „ P o śp ie sz n e j'1 ul, Sy k stu sk a  1. 14 pod zarząd em  A. J .  Kojata"


